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Wśród nieporozumień 1
Spokój na śląskim gru n cie  szkolnym trwał jakoś 

niezbyt długo i znowu został poważnie zakłócony...
Opinję katolicką naszej diecezji mocno zaniepo­

koiło świeże ukazanie sie kilku okólników, wydanych 
przez inspektoraty szkolne, a dotyczących nazw ofi­
cjalnych — szkół powszechnych na Śląsku i przyna­
leżenia dziatwy szkolnej do zrzeszeń religijnych mło­
dzieży. Okólniki bądź usuwają stanowczo wyraz 
„katolicka", zrośnięty oddawna na Śląsku z nazwą 
szkoły, bądź zabraniają dzieciom należenia do oreani- 
zacyj religijnych na terenie szkoły.

Nie chcemy posądzać tu nikogo o złą wolę, albo
0 chęć rozpoczynania walki z religją, z opinją kato­
licka, lub może o chęć lekceważenia uczuć i postulatów 
rdzennie katolickiej ludności Województwa Śląskiego.

Nie możemy jednak oprzeć się wrażeniu, że 
wspomniane okólniki obracają się ciągle w tej samej 
atmosferze nieporozumień i sprzeczności w sposobach 
tłumaczenia i stosowania na Śląsku przepisów i roz­
porządzeń szkolnych.

W  interesie państwowości i narodowości pol­
skiej na Górnym Śląsku, w interesie samej szkoiy 
polskiej i jej rozwoju na tym terenie należy już raz 
nareszcie usunąć te szkodliwą atmosferę nieporozu­
mień i sprzeczności, a dojść do zupełnego wyjaśnienia 
wszelkich „wątpliwości" szkolnych na Śląsku, w duchu 
obowiązujących tu postanowień.

W  żaden sposób nie można uznać za zdrowy
1 pożyteczny — istniejącego obecnie stanu rzeczy: 
Niema dotychczas żadnej ustawy, żadnego bodaj roz­
porządzenia ministerialnego, któreby wyraźnie zwal­
czały religijno-wyznaniowe podstawy szkoły po­
wszechnej. Owszem, podobnie jak w całym świecie, 
tak też w Polsce daje się zauważyć zarówno w usta­
wach, jak i w nastrojach rządowych i społecznych 
coraz większe zrozumienie wielkiej doniosłości odro­
dzenia religijnego, na podstawie wychowania religij­
nego i szkoły wyznaniowej.

Mimo to jednak są urzędnicy, są jednostki, które 
pozwalają sobie — tak jakby na własną rękę — 
zwalczać ducha religijności i wyznaniowości szkoły. 
Rząd i ustawy dotychczasowe stoją na stanowisku 
religijnego wychowania młodzieży, a podwładni (oczy­
wiście niektórzy tylko) wychodzą i działają z całkiem 
odmiennego stanowiska, jakże to pogodzić z sobą — 
jak to zrozumieć?...

Pan Premjer Jędrzejewicz powiedział-niedawno 
w  Senackiej Komisji Oświatowej bardzo ważkie i mą­
dre słowa: „Podkreślałem już niejednokrotnie, jak 
dalece wychowanie religijne stanowi w mojem pojęciu 
integralną część całości wychowania. Stwierdzam, że 
wychowanie dziecka bez elementów religijnych zubo­
żyłoby je niesłychanie i że współczesne życie w tych 
walorach głęboko ludzkich, które wychowanie religijne 
jaknajbardziej rozwija, nie dałoby się pomyśleć bez 
takiego wychowania."

nie wolno?
sprzeczności szkolnych.

Przyznajemy Panu Premjerowi najzupełniejszą 
racje... Ale jak pogodzić z owemi słowami szefa 
Rządu polskiego, jak usprawiedliwić i nazwać wobec 
nich te często zbyt gorące i sprzeczne z niemi wystą­
pienia, powiedzenia, pociągnięcia i nawet okólniki 
niektórych urzędników szkolnych i nauczycieli?;..

W  sprawie należenia dzieci szkolnych dô  organi­
zacyj religijnych, właśnie w wysokim stopniu pielę­
gnujących życie religijne dziecka i pogłębiających jego 
wychowanie religijne — zapowiadano tak niezbędne 
i oczekiwane oddawna wyjaśnienie, że Min. W. R. 
i O. P., wydając zakaz należenia młodzieży do orga­
nizacyj zwłaszcza pozaszkolnych, bynajmniej nie miało 
na myśli organizacyj religijnych. Chodziło władzom 
szkolnym — i całkiem słusznie — o uchronienie mło­
dzieży od złego wpływu w takich np. organizacjach 
sportowych, wycieczkowych i t. p. Lecz przecież nie­
dorzecznością byłoby twierdzenie, że także organi­
zacje religijne, jak Sodalicje, Kongregacje, Krucjata 
Eucharystyczna, Dziecięctwo Pana Jezusa — wywie­
rają gorszący, a może i zły wpływ na młodzież.

Czemuż więc zdarzają się, niestety, już zbyt liczne 
. wypadki zabraniania dzieciom należenia do tych orga­

nizacyj — nawet pod groźbą bicia; czemuż pojawiają 
sie nowe okólniki, idące zupełnie w tym samym kie­
runku?.., Jakże znowu pogodzić z sobą te różne fakty 
i zjawiska?...

Trzeba ubolewać, że dotychczas nie padły jeszcze 
ze strony Min. W. R. i O. P. oraz W. O. P. Wojewódz­
twa Śląskiego słowa dostatecznie i ostatecznie potę­
piające samowolne bezprawne wystąpienia jednostek. 
Milczenie w tej sprawie, tak ważnej dla ogółu rodzi­
ców katolickich na Śląsku pragnących pełnego w y ­
chowania religijnego swych dzieci, nie jest dobre dla 
nikogo (z jednym tylko wyjątkiem) i tylko denerwuje 
i niepokoi niepotrzebnie opinję katolicką G. Śląska, co 
także nie jest objawem pożądanym. Ten stan stwarza 
możność dowolnego komentowania ustaw i rozporzą­
dzeń, często sprzecznego z ich duchem i z interesami 
polskości na Śląsku. Zaistnieć może przypuszczenie, 
że jednostki te, postępujące wbrew obowiązującej 
literze i duchowi prawa — jednak posiadają choć ciche 
poparcie^ jakichś wyższych — choć nieoficjalnych —• 
czynników. Wniosków stąd (byłyby bowiem bardzo 
niemiłe) nie chcemy dalej narazie wysnuwać.

Dlatego należałoby już raz nareszcie położyć kres 
tym różnym wystąpieniom i wymaganiom różnych 
jednostek, czyniących wrażenie, jakoby — wbrew, 
stosunkowi Rządu do wychowania religijnego, wbrew; 
ustawom, a przedewszystkiem wbrew stanowi rzeczy 
i stanowi posiadania szkolnictwa śląskiego — pragnęli 
walki ze szkoła wyznaniową na Śląsku, z wychowa­
niem religijnem i ze zwartą opinją katolicką G. Śląska.

Powaga naczelnych władz oświatowych i powaga 
ich stanowiska wymagają, żeby tym wojowniczym 
poczynaniom niezdyscyplinowanych jednostek położyć.



nareszcie kres. Poco dopuszczać do nieopatrznego 
drażnienia umysłów katolickich?

Jeżeli chodzi o Województwo Śląskie — to nie 
wolno tu zapominać, że poszanowanie jego odrębności 
dzielnicowych jest zagwarantowane przez Państwo 
Polskie autonomia śląska.

Można mieć różne poglądy na autonomie Woje­
wództwa Śląskiego jako taką, ale nie można nijak za­
przeczyć, że ona istnieje i obowiązuje nadal!

Odwiecznie wyznaniowy i tylko wyznaniowy 
charakter szkól śląskich, religijne wychowanie, cztery 
godziny nauki religji tygodniowo, uwzględnianie w na­
zwach szkól słowa „katolicka" — wszystko to jest 
zagwarantowane ludności śląskiej przez Państwo 
Polskie.

To też wydawanie okólników i wystąpienia nie- 
liczące sie z tym stanem rzeczy są przykro odczuwa- 
nem przez Ślązaków — naruszeniem i lekceważeniem 
gwarancyj autonomicznych w dziedzinie szkolno- 
wychowawczej! A to poczucie bynajmniej nie jest 
wychowawcze!

Myślałby ktoś, że to tylko my, jak nas kiedyś 
nazwano, „podburzacze" katoliccy, upieramy sie przy 
szkole wyznaniowej i wychowaniu religijnem mło­
dzieży.

O nie — tak nie jest! Pan Premjer Jędrzejewicz, 
Rząd, Pan Wojewoda dr. Grażyński, W. O. P. Woje­
wództwa Śląskiego nieraz oświadczali sie za wycho­
waniem religijnem i podkreślali wielką doniosłość tego 

. zagadnienia; nawet w sferach, ideowo bardzo spo­
krewnionych z „Ogniskiem", z którego wychodzi ten 
zły duch zwalczania wychowania religijnego i szkoły 
wyznaniowej — możemy spotkać się ze wspólnem 
z nami stanowiskiem i z wywodami, pod któremi i my 
możemy podpisać się bez zastrzeżeń.

W  W arszawie wychodzi kwartalnik „Zrąb", w 
którego n-rze 2 (14) znajduje sie bardzo interesujący 
i głęboko do kwestyj wychowawczych sięgający a r­
tykuł p. dr. Stefanii Skwarczyńskiej p. t. „Wobec po­
stulatu wychowania religijnego". Autorka artykułu 
stoi na stanowisku uznania szkoły nowoczesnej, ale 
z bezwarunkowem oparciem jej na gruncie wychowa­
nia religijnego.

Najlepiej niech p. dr. Skwarczyńska sama prze­
mówi do czytelników — w szeregu wyjątków z jej 
artykułu. Oto one:

„Musimy zatem stwierdzić, że postulat wycho­
wania religijnego jest w swym charakterze pełnowar­

tościowy, że wchodzi integralnie (całkowicie — przyp. 
red.) w skład koncepcji (pojęcia — przyp. red.) wy­
chowawczej nowej szkoły" (podkreślenia autorki) 
(str. 19).

Postulat (żądanie — red.) wychowania religijnego 
jest, zdaniem autorki, „wyrazem wysokiej wagi, jaką 
dzisiejsze czasy przywiązują do ideału religijnego, 
jako wykładnika prawdy; jest wyrazem, z jednej 
strony bankructwa wszelkiego płytkiego wolnomyśli-. 
cielstwa, z drugiej — wyrazem najszerszych i najwyż-. 
szych perspektyw (widoków — red.), jakie dzisiejszym 
oczom otworzyły zgodnie badania przyrodnicze i hu­
manistyczne z filozof ja na czele" (str. 19).

Te mocne słowa nie są, bynajmniej, komplemen­
tem dla operujących na Śląsku, a wywodzących się 
z pod znaku „Ogniska" nauczycielskiego — zwolenni­
ków „bankrutującego płytkiego wolnomyśli-cielstwa", 
ogłaszającego nieubłagana walkę przeciw wychowaniu 
religijnemu i przeciw szkole wyznaniowej na Śląsku.

Ciekawe, jak przyjmą oni te zasłużone słowa 
praw dy o płytkości ich „postępowego" myślenia?, 
Będzie to zbyt gorzka pigułka do przełknięcia! Ale 
dobra nauczka nigdy nie zaszkodzi!

Iialej czytamy, że skoro szkoła dzisiejsza wysuwa 
zgodnie z duchem nowoczesnym — rolę pnia lozrod-. 
tować w sposób pierwszoplanowy, przypisując mu —> 
zgodnie z duchem nowoczesnym — role pnia rozrod­
czego dla całokształtu istotnego poglądu na świat... 
i stąd widząc w nim principium (początek, osnowę —» 
red.), z którego konsekwentnie wypływa wychowanie 
we wszystkich innych pożądanych kierunkach."

Tak pisze p. dr. Skwarczyńska o znaczeniu i po­
trzebie wychowania religijnego! Do artykułu, oma­
wianego tu, powrócimy jeszcze niebawem.

Widzimy wiec, że opinja, Rzad, naczelne i woje­
wódzkie władze oświatowe, rozumne i rozsądne sfery, 
nauczycielskie, których nie można posądzać o „zaco­
fany .klerykalizm" — wszyscy są zgodni na punkcie 
zapatrywania na wybitną rolę i ogromne znaczenie 
wychowania religijnego — zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach.

To nie ulega wątpliwości dla nikogo, kto umie 
patrzeć na życie i jego niebezpieczne powikłania 
współczesne; pytanie jednak, kto jest powołany do 
realizowania tego wychowania i gdzie ono ma sie 
odbywać?

Temi zagadnieniami zajmiemy sie w dalszych ar­
tykułach naszych. M. S.

JSlilośi marierzyń&fóa i d&młośś o z&womie dsiecUdr.
N i c  n ie  j e s t  b a r d z i e j  b l i s k i e  i d r o g i e  s e r c u  m a t c z y n e m u ,  j a k  

l e i  w ł a s n e  d z i e c k o .  S e r c e m  i r e k a m i ,  m i ł o ś c i ą  i t r u d e m  p r a g n i e  
„ p r z y b l i ż a ć  m u  n i e b a " ,  u c z y n i ć  je d o b r e m  I s z c z ę ś i i w e m ,  g d y  d o ­
r o ś n i e .  K i e d y  p o m y ś l ę  o  o g r o m i e  m i ł o ś c i  m a c i e r z y ń s k i e j ,  p r z y ­
p o m i n a  m i  się j e d n a  z  n a j p i ę k n i e j s z y c h  l e g e n d ,  k t ó r ą  k i e d y k o l ­
w i e k  s ł y s z a ł a m ,  l e g e n d a  o  s e r c u  m a t k i .  C h c ę  j ą  t u t a j  o p o ­
w i e d z i e ć .

B y ł  p e w i e n  m ł o d z i e n i e c  i p e w n a  z ł a  d z i e w c z y n a .  D z i e w r-  
c z y n a ,  k t ó r a  p o k o c h a ł  i c h c ia ł  p o ś l u b i ć ,  p o d  j e d n y m  w a r u n k i e m  
z g o d z i ł a  się z o s t a ć  j e g o  ż o n ą .  P o d  w a r u n k i e m ,  ż e  o f i a r u j e  jej 
w  d a r z e  ś l u b n y m ,  s e r c e  j e g o  m a t k i .  I  s t a ł a  się r z e c z  p o t w o r n a .  
S y n ,  k t ó r y  b y ł  z ł y m  s y n e m ,  z a b i ł  w ł a s n ą  m a t k ę ,  w y d a r ł  jej 
s e r c e  z  p i e r s i  I p o c z ą ł  b i e c ,  t r z y m a j ą c  w  r ę c e ,  j e s z c z e  c i e p ł e  
i k r w a w i ą c e  s e r c e  m a t c z y n e ,  b y  o f i a r o w a ć  je  s w o j e j  n a r z e c z o n e j .  
G d y  t a k  p ę d z i ł  b r z e g i e m  m o r z a ,  z a p a d ł a  n o c  i r o z s z a l a ł a  się 
b u r z a .  P o n i e w a ż  w y b r z e ż e  b y ł o  s k a l i s t e ,  m ł o d z i e n i e c  p o ś l i z g n ą ł  
się n a  o s t r y m  i ś l i s k i m  k a m i e n i u ,  u p a d ł  i  u p u ś c i ł  s e r c e  m a t c z y n e  
n a  z i e m i ę ,  a  g d y  p r z e r a ż o n y  z a c z a ł  j e  s z u k a ć ,  o d e z w a ł  się g ł o s :  
„ S y n k u  n a j m i l s z y ,  n a j d r o ż s z e  d z i e c i ę  m o j e ,  c z y ś  p r z y p a d k i e m  
n i e  u c z y n i ł  s o b i e  c o ś  z ł e g o ,  u p a d a j ą c  n a  o s t r e  k a m i e n i e ? "  —  
p y t a ł o  w y d a r t e  i s p o n i e w i e r a n e ,  a  m i m o  t o  k o c h a j ą c e  s e r c e  
m a t k i ! . . .

P r a w d a ,  j a k a  t o  p i ę k n a  b a j k a ,  i c h o c i a ż  ż a d n e  p i ó r o  n ie  
je st w  s t a n ie  o p i s a ć  m i ł o ś c i  m a t c z y n e j ,  p r z y t o c z y ł a m  ją d l a t e g o ,  
ż e  w i e m ,  i ż  b e d z i e  w a m  sie p o d o b a ł a .

A l e  n i e  t y l k o  o  m i ł o ś c i  m a t k i  d o  d z i e c k a  p r a g n ę  w a m  d z i ­
siaj o p o w i e d z i e ć ,  c h c ę  r ó w n i e ż  w s p o m n i e ć  o  t r u d a c h  i o b o w i ą z ­
k a c h  k a ż d e j  m a t k i  w z g l ę d e m  d z i e c k a .  Z  w a s z y c h  d z i e c i  w y r o s n ą  
l u d z i e ,  w y r o ś n i e  p r z y s z ł e  s p o ł e c z e ń s t w o .  W a s z y m  o b o w i ą z k i e m  
je s t ,  a b y  w y r o s ł o  z d r o w e .

K t ó r a ż  z  m a t e k  n i e  z a z n a ł a  z m a r t w i e n i a  i o b a w y ,  k i e d y  
d z i e c k o  z a c h o r o w a ł o .  S a  c i e r p i e n i a  i c h o r o b y ,  o d  k t ó r y c h  n i e  
w  n a s z e j  m o c y  d z i e c k o  u c h r o n i ć ,  ale są i t a k i e ,  k t ó r y m  z  ł a t ­
w o ś c i ą  m o ż e c i e  z a p o b i e c .  P r z e d e w s z y s t k i e m  p r z e z  j a k n a j w i ę k -  
s z ą  c z y s t o ś ć .  W  b r u d z i e  r o d z ą  się m i l i o n y  z a r a z k ó w ,  n i e w i ­
d o c z n y c h  d la  o k a  l u d z k i e g o  ż y j ą t e k ,  k t ó r e  p o w o d u j ą  c h o r o b y *  
B r u d n e  d z i e c k o ,  w  k a ż d e j  c h w i l i  s w e g o  ż y c i a ,  n a r a ż o n e  je s t  n a  
c h o r o b ę .  C z y s t o ś ć  o s i ą g a  się p r z e z  k ą p i e l  i m y c i e  d z i e c k a ,  d o  
c z y s t o ś c i  n a l e ż y  d z i e c k o  p r z y z w y c z a j a ć  o d  m a ł e g o ,  i c z y s t o ś c i  
n a u c z y ć .  D z i e c i  n a r a ż o n e  n a  p o w i e t r z e ,  p e ł n e  k u r z u  i w ę g l a  
f a b r y c z n e g o ,  s z c z e g ó l n i e  c z ę s t o  p o w i n n y  m y ć  b u z i ę  i r ą c z k i .  N i e  
p o z w a l a j c i e  n a j m ł o d s z y m  ssać b r u d n y  p a l u s z e k ,  b o  t o  b a r d z o  n i e ­
z d r o w o .  G d y  d z i e c k o  t r o c h ę  p o d r o ś n i e ,  ' n a u c z c i e  j e  p ł ó k a ć  g a r ­
d ł o  i c z y ś c i ć  z ę b y .  N i e c h  w a m  się n i e  z d a j e ,  ż e  t o  je s t  m a ł o
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ważne. Przez brudny paluszek, brud za paznogciami. zarazki 
powodujące chorobę przedostają się do ust, a przez gardło do 
organizmu. O He chcecie, aby w asze dzieci miały zdrowe i silne 
zęby, kupcie im szczoteczkę do czyszczenia zębów. Szczoteczka 
taka kosztuje kilkanaście groszy, a ile będzie późnie] kosztował 
dentysta, do którego trzeba chodzić, gdy zęby bola? Zeby bolą 
dlatego, że się o nie nie dba i ich nie czyści. Bez szczoteczki 
do zębów to tak. jak bez mydła do rak, zapamiętajcie o tem! 
Po czem poznaje sie. że matka nie dba o dziecko? .lak chodzi 
brudne, jak ma podarte (zamiast połatanego) odzienie, umazaną 
twarzyczkę, raczki, nóżki, nieuczesane, brudne, często pełne 
robactwa włosy. W łosy powinno się myć i czesać, zapobiega to 
wypadaniu w łosów i tworzeniu się robactwa. W esz rozmnaża 
się bardzo szybko, trudna Jest do wytępienia i przenosi na czło­
wieka choroby, n. p. tyfus. Przeglądajcie często główki waszej
dziatwy i chrońcie je przed robactwem!

Dziecko ubierać należy czysto. Jesteście  przyzw yczajone 
do ciężkiej pracy i nie lękacie się iej, nie utrudzi w as zbytnio 
czeste przepieranie bielizny i ubranek dziecięcych, tembardziej, 
gdy, piorąc, pom yślicie o tem, że czynicie to dla zdrowia w a­
szych dzieci.

Prócz czystości, nie mniej ważnym  warunkiem zdrowia jest: 
słońce i czyste powietrze. 1  rudno teraz, kiedy zbliża ssę zima, 
pisać o tem, jak ważną rolę w  życiu dziecka odgryw a słońce, 
które w  zimie nie św ieci i nie ogrzew a tak silnie jak w  lecie. 
Zapam iętajcie tylko na przyszłość, że tak jak roślina bez słońca 
żółknie i obumiera, tak dziecko bez słońca staje się w ątłe i podat­

ne chorobom. Ale waszym  dzieciom to nie grozi, gdyż przeby­
wają wiele na słońcu i na świeżem  powietrzu. Jednej tylko 
rzeczy odmawiacie im, mianowicie świeżego powietrza w miesz­
kaniu. Naszą wielką wadą Jest nieotwieranie okien, przez co 
w  izbach panuje powietrze duszne, często wprost smrodliwe 
i niezdrowe, w  którem dzieci przebywają i śpią. Nawet w  zi­
mie powinno się okno otworzyć na parę minut. Powiecie na to: 
jakże mamy w  zimie okno otwierać, aby było zimno, nie mamy 
tyle węgla, aby ogrzać mieszkanie — i będziecie dalej okna 
zamykać. Nie macie racji, — mieszkanie przewietrzone ogrzewa  
się daleko predzei niż powietrze zatechłe — przekonajcie sio 
sami!

Wymieniłam iuż czystość, powietrze i słońce, jako warunki 
zdrowia, wymienię jeszcze jeden warunek, mianowicie — sen. 
Dziecko powinno tak długo spać, aby budziło się wypoczęte. 
Dzieci słabsze śpią dłużej, nie trzeba je ganić za to. Bardzo 
często zdarza się, że dzieci śpią ze starszemi w jednem łóżku, 
co jest niezdrowe i nie powinno mieć miejsca, tembardziej w te­
dy, gdy dorastają. Dla dziecka łatwo znaleźć kąt osobny, nawet 
w  najbiedniejszej izdebce — to nie powinno być wymówką. 
Matka, dbająca o moralność i zdrowie dziecka, powinna o tem 
pamiętać.

Macierzyństwo nakłada na kobiete wielki obowiązek i wielka 
odpowiedzialność. Trzeba być dobra matka, aby dobrze dziecko 
wychować i należy zawsze o tem najważniejszem pamiętać, że 
z dziecka wyrośnie człowiek dorosły, który powinien mieć zdro­
wa dusze i zdrowe ciało! Abe.

g p w a c e s  R o f o i e t .

Katolickie kobiety zarobkujące zrozumiały w całej 
pełni doniosłość, korzyści i dobrodziejstwa, wynika­
jące z  przynależności do stowarzyszenia, zrzeszające­
go w sobie wszystkie kobiety pracujące w  jakichkol­
wiek zawodach. W szak dzisiaj łącza się nietylko je­
dnostki, ale i stowarzyszenia w  związki, związki znów 
W zjednoczenia, ba, nawet i wielkie państwa i narody 
iw silne ligi, by  na wspólnych zebraniach i konferen­
cjach złączonym wysiłkiem i wytężoną pracą współ­
działać dla własnego i ogólnego dobra. Dążność ta 
'jest zresztą żywem wcieleniem odwiecznego i naj­
główniejszego postulatu nauki katolickiej — miłości 
bliźniego, która nie pozwala człowiekowi zasklepiać 
się we własnych tylko sprawach, ale ^ r ę c z  nakazuje 
pracę i pomoc dla bliźniego.

Życie publiczne i zawodowe przeciwstawia czło­
wiekowi na każdym niemal kroku różnorakie trudno­
ści i pokusy, których niesposób pokonać, zwłaszcza 
kobiecie, która wobec tych trudności zwykle mało jest 
przygotowana, czy to religijnie, moralnie, czy umysło­
wo. Dlatego koniecznością dzisiejszych czasów jest, 
by  wszystkie kobiety podały sobie ręce i Jednym  
zwartym, zbitym szeregiem stanęły do walki o byt.

Ale da takich wytężonych zapasów' trzeba, odpo­
wiedniego „treningu14, odporności i hartu. A gdzież 
znajdzie dzisiejsza kobieta owo należyte przygotowa­
nie do życia? Otóż w katoiickiem stowarzyszeniu 
kobiet zarobkujących, które wytyczyło sobie wielki 
i doniosły cel pomagania z całych sił kobiecie w tem, 
co dla jej życia jest konieczne i niezbędne i ochrona 
przed tem, co duszy i ciału kobiecemu krzywdę i ujmę 
przynosi.

Poczynania i ruchliwa działalność wszystkich Kół 
parafialnych, wchodzących w skład naszego Diece­
zjalnego Stowarzyszenia Kobiet Zarobkujących, świad­
czy  najdosadniej o potrzebie i konieczności tego ro­
dzaju zorganizowanego- wysiłku kobiet. Rokujemy 
naszej wielkiej, zbiorowej pracy duży rozwój, albo­
wiem kobiety coraz to więcej rozumieją dobrodziejst­
wa, wypływające z organizacyj katolickich kobiet 
zarobkujących i licznie garną się w  nasze szeregi.

Poza tem podkreślić należy z całem uznaniem 
i naciskiem żywe i serdeczne poparcie oraz wydajną 
współpracę diecezjalnego Duchowieństwa.

Katowice. W  n i e d z i e l ę ,  d n ia  5 b m .  o g o d z .  8 - m e j  odbyło 
się w  D o m u  ś w  Z y t y  w  K a t o w i c a c h  z e b r a n i e  p l e n a r n e  S t o w a ­
r z y s z e n i a  kobiet zarobkujących. U d z i a ł  n a s z y c h  g o r l i w y c h  
c z ł o n k i ń  b y ł  t a k  l i c z n y ,  ż e  d u ż a  sala z d o ł a ł a  z  l e d w o ś c i ą  pomie­
ścić w s z y s t k i e  z e b r a n e .  W 7 c z ę ś c i  o ś w i a t o w e j  z g r o m a d z e n i a  
P r z e w i e l .  K s .  p r e z e s  P n i o k  w y g ł o s i ł  r e f e r a t ,  w  k t ó r y m ,  n a w i ą ­
z u j ą c  do o s t a t n i e g o  ś w i ę t a  C h r y s t u s a  K r ó l a ,  w s k a z a ł  n a  obowią­
z k i  i o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  s z c z e g ó l n i e  k o b i e t  z r z e s z o n y c h  w k a t o -  
l i c k i e m  s t o w a r z y s z e n i u  z a  p r z e s t r z e g a n i e  w  ż y c i u  c o d z i e n n e m  
p r a w  B o ż y c h ,  i n a  k o n i e c z n o ś ć  p r a c y  k o b i e t  w  o d r o d z e n i u  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  w e d ł u g  z a s a d  k a t o l i c k i c h .

O m a w i a n o  p o z a t e m  s z e r e g  s p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h ,  m i ę d z y  
in n e m i u r z ą d z e n i e  m i e s i ę c z n e g o  k u r s u  p r a s o w a n i a  s z t y w n e )  b i e ­
l i z n y  o r a z  z o r g a n i z o w a n i e  co d w a  t y g o d n i e  w  r a m a c h  s t o w a r z y ­
s z e n i a  z e s p o ł u  p o g a d a n k o w e g o ,  k t ó r e g o  c e l e m  je s t  p o g ł ę b i e n i e  
w i a d o m o ś c i  r e l i g i j n y c h  i m o r a l n y c h  c z ł o n k i ń .  P o s t a n o w i o n o  
p i e r w s z y  c y k l  p o g a d a n e k  p o ś w i ę c i ć  s p r a w o m  h i g j e n y  p r a c y .  
P i e r w s z a  n a s z a  p o g a d a n k a  u d a ł a  się . w  c a l e m  t e g o  s ł o w a  z n a ­
c z e n i u .  O m a w i a ł y ś m y  z n a c z e n i e  c z y s t o ś c i  i p o r z ą d k u  w  n a s z e m  
ż y c i u  o s o b i s t e m  i s p o l e c z n e m ,  h ig j e n ę  p r a c y ,  u b i o r u ,  j e d z e n i a  
i s n u .  W  t r a k c i e  ż y w e j  i w e s o ł e j  d y s k u s j i  w y ł o n i ł a  się j u ż  n a  
p r z y s z ł o ś ć  p o t r z e b a  p r z y g o t o w a n i a  p o g a d a n k i  n a  t e m a t  f o r m  
i  z w y c z a j ó w  t o w a r z y s k i c h .  P o z a t e m f  k i l k a  c z ł o n k i ń  w y r a z i ł o  
ż y c z e n i e  u r z ą d z e n i a  k u r s u  p i s o w n i  p o ls k ie j .

W  d n iu  6 l is t o p a d a  b r .  o g o d z .  2 0 -t e j  o d b y ł o  się z e b r a n i e  
Koła Urzędniczek. L i c z e b n y  u d z i a ł  p a ń  u r z ę d n i c z e k  n a  t e m  z e ­
b r a n i u  b y ł  b a r d z o  m a ł y ,  a to li ,  j a k o ś c i o w o  r z e c z  b i o r ą c ,  p r z y ­
b y ł y  j e d n o s t k i ,  c h ę t n e  i p e łn e  z r o z u m i e n i a  d la  s p r a w y .  W  s ł o ­
w a c h  w s t ę p n y c h  k s .  p r e z e s  u j ą ł  s y n t e t y c z n i e  cel i z a d a n i a  tego 
K ó ł k a  i p r z e d ł o ż y ł  p r o j e k t  r e g u l a m i n u .

R e f e r a t  n a  t e m a t  „ Z n a c z e n i e  i r o l a  d z i s i e j s z e j  k o b i e t y  p r a ­
c u j ą c e j "  w y g ł o s i ł a  p.  M i c h a ł o w s k a .  W  d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d o ­
w a n o  n a d  k o n i e c z n o ś c i ą  i ś r o d k a m i  n a l e ż y t e j  p r o p a g a n d y  dla 
K o ł a  U r z ę d n i c z e k  i n a d  p r o g r a m e m  p r a c y .

Koło Szopienickie m a  n i e m a ł y  k ł o p o t  z  u z y s k a n i e m  sali n a  
z e b r a n i a .  D l a t e g o  t e ż  n a z n a c z o n e  p i e r w o t n i e  n a  d z i e ń  12 b m .  
z e b r a n i e  p l e n a r n e  m u s i a n o  o d ł o ż y ć  n a  19 l i s t o p a d a .  W i e r z y m y  
j e d n a k ,  ż e  d z i e l n y  w y d z i a ł  m i e j s c o w y  p r z y  p o m o c y  P r z e w i e l .  
K s .  P a t r o n a  p o k o n a  z w y c i ę s k o  tę t r u d n o ś ć ,  r e z e r w u j ą c  s o b i e  
z g ó r y  s a lk ę  n a  j e d n ą  z  n i e d z i e l  j e d n e g o  m i e s i ą c a .

U w a g a ,  w s z y s t k i e  K o ł a !  W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 0  g r u d n i a  b r .  
o g o d z  1 7  u r z ą d z a m y  m a ł y  z j a z d  w  K a t o w i c a c h ,  c e l e m  u c z c z e n i a  
1 3 -le c ia  istnienia  n a s z e g o  s t o w a r z y s z e n i a .  W  p r o g r a m i e  w s p ó l n a  
M s z a  ś w .  o g o d z .  5 ,4 5, p o d c z a s  k t ó r e j  c z ł o n k i n i e  p r z y s t ą p i ą  d o  
S t o ł u  P a ń s k i e g o .  P o  p o ł u d n i u  m o c  n i e s p o d z i a n e k ,  m i ę d z y  in­
n e m i  s z t u k a  s c e n i c z n a  p .  t „ O f i a r n a  m i ł o ś ć " ,  z a b a w n e  d i a l o g i  
i t p .  P r o s i m y  us iln ie i u p r z e j m i e ,  b y  k a ż d e  k ó ł k o  p r z y g o t o w a ł o  
s w ó j  w ł a s n y  m a ł y  w y s t ę p ,  k t ó r y  n a l e ż y  z g ł o s i ć  do S e k r e t a r i a t u  
p r z y  u l .  M a r i a c k i e j  22,  n a j p ó ź n i e j  d o  1 g r u d n i a  b r .  A  w i ę c *  p a ­
m i ę t a j c i e :  w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  10 g r u d n i a  b r .  o g o d z .  16,30 s p o t y k a m y  
się w s z y s t k i e  w  D o m u  Z w i ą z k o w y m  p r z y  K o ś c i e l e  M a r i a c k i m .
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I. CZEŚĆ INFORMACYJNA.

1. Baczność Zarządy T. M. K.!
Z a r z ą d  T .  M .  K .  w  k a ż d e j  p a r a f j i  w y ś l e  1 g r u d n i a  b .  r. 

swego p r z e d s t a w i c i e l a  l u b  p r z e d s t a w i c i e l i  do k s .  p r o b o s z c z a ,  o d  
k t ó r e g o  d o w i e  się,  o co  c h o d z i .  P r z e d t e m  z w r a c a  się u w a g ę  
S z a n .  Z a r z ą d ó w  n a  a r t y k u ł  w  d z i s i e j s z y m  „ G o ś c i u  N i e d z i e l n y m * '  
p. t .  „ W o ł a m y  n a  a l a r m 4*. Niecha] żaden z Zarządów nie zaniedba 
tego, gdyż chodzi o sprawę poważna i nasza pomoc w  nie]!

2. Nowe ulotki propagandowe.
S e k r e t a r j a t  m ę ż ó w  w y d a ł  n o w e  u l o t k i  p r o p a g a n d o w o -  

W e r b u n k o w e  d la  T .  M. K .  N a k ł a d  p o p r z e d n i c h  u l o t e k  z o s t a ł  
c a ł k o w i c i e  w y c z e r p a n y .  N o w a  u l o t k a  n o s i  te n s a m  t y t u ł :  „Kato­
licy, w  szeregi nasze**; t r e ś ć  j e j  je s t  t e ż  p r a w i e  ż e  b e z  z m i a n y ;  
z m i e n i o n o  t y l k o  n i e c o  u k ł a d  i c z ę ś c i o w o  d r u k  u l o t k i .

J a k  w y n i k a  z  n a d s y ł a n y c h  s p r a w o z d a ń ,  ulotka oddalę duże 
usługi Zarzadom T. M. K. w  ich pracy propagandowe] i w er­
bunkowe], doskonale uświadamia o zadaniach i obowiązkach 
katolików.

Z a m ó w i e n i a  n o w e j  u l o t k i  n a d e s ł a ł y :  D ę b o w i e c ,  H a ź l a c h  
i W y r y .  D a l s z e  z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  S a k r e t a r j a t  m ę ż ó w  ( K a ­
t o w i c e ,  u l .  M .  P i ł s u d s k i e g o  2 0 ).  C e n a ,  j a k  p o p r z e d n i o :  100 s z t u k  
1 zł. — Zarzady T. M. K., korzystajcie z pomocy ulotki!

3. Czy powiększamy szeregi T. M.K.?
N a  k i l k a k r o t n ą  p r o ś b ę  S e k r e t a r i a t u  d o t y c h c z a s  n a d e s ł a ł y  

d a n e  o p r z y r o ś c i e  l i c z b y  c z ł o n k ó w  —  w  R o k u  ś w i ę t y m  —  n a ­
s t ę p u ją c e  T .  M  K . :  P a n e w n i k  ( p r z y b y ł o  61 c z ł o n k ó w ) .  C h w a ł o -  
w i c e  ( 4 2 ) ,  L u b l i n i e c  ( 1 8 ) ,  Ż o r y  ( 5 1 ) ,  N i e d o b c z y c e  (28 ) ,  R y b n i k  
(97), L e s z n a  G ó r n a  ( 1 5 ) .  Uprasza sie inne T.M .K . o podobne 
sprawozdania ( k r ó t k i e )  z  p o d a n i e m  l i c z b y  c z ł o n k ó w  n a  1 .  I V .  
1933 i n a  1 .  X I .  1933, o ile je st p r z y r o s t  c z ł o n k ó w :  o ile j e s z c z e  
go n i e m a ,  musimy koniecznie starać sie o pozyskanie nowych  
członków,

4. Deklaracje członkowskie Ida!
D e k l a r a c j e  c z ł o n k o w s k i e ,  c z y l i  k a r t y  z g ł o s z e n i a  p r z y s t ą ­

p i e n ia  d o  T .  M .  K .  dla n o w y c h  c z ł o n k ó w ,  p o b r a ł y  T .  M .  K .  S k o ­
c z ó w ,  S i e m i a n o w i c e  Ś l .  ( ś w .  A n t o n i ) ,  H a j d u k i  W i e l k i e ,  Ż o r y ,  
R y b n i k ,  W y r y  i J e j k o w i c e .

Które z T .M .K . zalegaia leszcze z opłata, sa proszone 
o uiszczenie należności za deklaracje. P o s i a d a n y  z a p a s  d e k l a r a c y j  
j e s t  j u ż  n a w y c z e r p a n i u .  K t ó r e  T .  M. K .  r e f l e k t u j e  n a  d e k l a r a c j e ,  
n i e c h  p o ś p i e s z y  się z  z a m ó w i e n i e m .

5. Projekty oznaki członkowskiej.
D a l s z y  p r o j e k t  o z n a k i  c z ł o n k o w s k i e j  n a d e s ł a ł  p.  H a j d u c z e k  

A n t o n i ,  p r e z e s  T .  M .  K .  J e j k o w i c e .  O g ó ł e m  n a d e s ł a n o  d o t y c h c z a s  
5 p r o j e k t ó w .

6. Dalsze składki członkowskie.
D a l s z e  s k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  d o  S e k r e t a r i a t u  n a d e s ł a ł y  z a  

I I I  k w a r t a ł  1933 n a s t ę p u j ą c e  T .  M .  K . :  J a j o s t y  ( z a  I I I  i I V  k w . ) ,  
S i e m i a n o w i c e  ( ś w .  K r z y ż a )  ( z a  I I I  i I V ) ,  H a j d u k i  W i e l k i e  ( z a  
I I I  i I V ) ,  K n u r ó w ,  K a t o w i c e - B o g u c i c e ,  K r y w a l d  i Katowice 
(katedra) (125 zł za III i IV kwartał 1933 od 1000 członków).

R a z e m  w p ł a c i ł o  d o t y c h c z a s  s w e  s k ł a d k i  3 7  T .  M .  K .  P o ­
n i e w a ż  nie je st to j e s z c z e  ani p o ł o w a  z g ł o s z o n y c h  T .  M .  K . ,  
zalegajace ze składka T. M. K. uprasza sie o wyrównanie 
zaległości.

II. CZĘŚĆ SPRAWOZDAWCZA.

Jeszcze o święcie Chrystusa Króla.
S p r a w o z d a n i a  z  u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  ś w i ę t a  C h r y s t u s a  

K r ó l a  n a d e s ł a ł y  w  d a l s z y m  c i ą g u  T .  M .  K . :  M a k o s z o w y ,  M i k o ­
ł ó w  i B r z e z i n k a .

W  B r z e z i n c e  o b c h ó d  o d b y ł  się d o p i e r o  1 2  l i s t o p a r a  b .  r. P o  
r e f e r a c i e  sekr. gener. p. Sławińskiego, p. Kostosz, p r e z e s  Z e s p o ł u  
T o w a r z y s t w  m i e j s c o w y c h ,  z a r e f e r o w a ł  projekt i wniosek o 
wzniesienie w parafii, na jednym z placów publicznych, pomnika 
ku czci Chrystusa Króla. P o m n i k  b y ł b y  w y s t a w i o n y  do n a s t ę p ­
n e g o  ś w i ę t a  C h r y s t u s a  K r ó l a .  T .  M .  K .  „ K ó ł k o  K a t o l i c k i e 4* w  
B r z e z i n c e  o f i a r o w a ł o  n a  te n  cel 100 z ł ,  a d o r a ź n i e  p r z e p r o w a ­
d z o n a  z b i ó r k a  w ś r ó d  o b e c n y c h  d a ł a  33,65 z ł .  P o w s t a n i e  o s o b n y  
k o m i t e t  b u d o w y  p o m n i k a ;  będzie to pierwszy pomnik ku czci 
Chrystusa Króla w diecezii śląskiej!

Bogucice-Katowice. (Mężowie organizuia się.) 1 9 - g o  l i s t o ­
p a d a  b .  r .  o d b y ł o  się tu z e b r a n i e  p r o p a g a n d o w e  m ę ż ó w  k a t o ­
l ic k ic h  pod' p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  T .  M .  K .  p. Łukaszka. G o ­
d z i n n y  r e f e r a t ,  w y s ł u c h a n y  z  w i e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m ,  w y ­
g ł o s i ł  sekretarz generalny p. Sławiński. P r z e m ó w i ł  t a k ż e  ks. wik. 
Kubica. P r z y s t ą p i e n i e  do T .  M .  K .  z g ł o s i ł o  k i l k u n a s t u  n o w y c h  
c z ł o n k ó w .  N a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  T .  M .  K .  w  B o g u c i c a c h  r o z w i j a

e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  k a t o l i c k ą ,  c z e g o  d o w o d e m  b y ł  m .  In. 
w s p a n i a ł y  o b c h ó d  ś w i ę t a  C h r y s t u s a  K r ó l a ,  u r z ą d z o n y  s t a r a n i e m  
T .  M .  K .  z  p. prezesem Łukaszkiem n a  c z e l e .

Brzeziny Śl. (Protest mężów katolickich.) 19 l i s t o p a d a  b .  r. 
o d b y ł o  się tu w i e l k i e  z e b r a n i e ,  n a  k t ó r e m ,  po w y s ł u c h a n i u  odpo-? 
w i e d n i e g o  r e f e r a t u ,  uchwalono rezolucję, protestująca energicznie 
przeciw nowowydanym okólnikom inspektorów szkolnych, zabra­
niającym młodzieży szkolnej należenia do szkolnych stowarzy­
szeń religijnych, i przeciw okólnikom, znoszącym nazwę „kato­
licka szkoła powszechna**. Rezolucja domaga się cofnięcia tycli 
okólników.

Jejkowice. Z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  o d b y ł o  się 5 l i s t o p a d a  b .  n  
Z a z n a j o m i o n o  się z e  s t a t u t e m  i o m ó w i o n o  s z e r e g  s p r a w  o r g a ­
n i z a c y j n y c h .

Kobiór. (Pożegnanie ks. prob. Pawlety.) D n i a  12 l i s t o p a d a  
b. r. p o ż e g n a ł o  t u t e j s z e  T .  M .  K .  w s p o s ó b  n a d e r  s e r d e c z n y  
i r z e w n y  —  p r z e c h o d z ą c e g o  d o  p a r a f j i  B o b r o w n i k i  —  ks, prob. 
Pawletę. W  z e b r a n i u  w z i ę ł y  u d z i a ł  r ó w n i e ż  w s z y s t k i e  m i e j s c o w e  
o r g a n i z a c j e  k o ś c i e l n e .  S a l a  p.  J e l e n i a  b y ł a  w y p e ł n i o n a  po b r z e g i .  
Przedstawiciele tych organizacyi żegnali odchodzącego duszpa­
sterza gorącemi słow y — ze łzami w oczach. N a s t ę p n i e  c h ó r  
k o ś c i e l n y  p o d  b a t u t ą  o r g a n i s t y  p. Dwornika o d ś p i e w a ł  p i ę k n i e  
s z e r e g  pieśni k o ś c i e l n y c h .  N a  z a k o ń c z e n i e  p r z e m ó w i ł  ks. prob. 
Pawleta. a s ł o w o m  j e g o  t o w a r z y s z y ł y  ł z y  s ł u c h a c z ó w .  U r o c z y m  
stość p o ż e g n a l n a  s p r a w i ł a  n a  w s z y s t k i c h  n i e z a t a r t e  w r a ż e n i e ,  
Ks. proboszczowi Pawlecie, niestrudzonemu organizatorowi i opie­
kunowi licznych stowarzyszeń kobiorskich. „Szczęść Boże** na 
stanowisku duszpasterza parafji Bobrowniki!

Leszna Górna. (Mężowie katoliccy p r a c u j a  i organizują się.) 
1 5 - g o  p a ź d z i e r n i k a  b r .  o d b y ł o  się d r u g i e  w a l n e  z e b r a n i e  T .  M .  K .  
P o  r e f e r a c i e  ks. patrona Harońskiego „O z g o d z i e  i je d n o ś c i  k a t o ­
l i c k i e j 44 —  u z u p e ł n i o n o  Z a r z ą d  i z a ł a t w i o n o  s z e r e g  s p r a w  o r g a ­
n i z a c y j n y c h .  M ł o d e  T .  M .  K. w  L e s z n e j  G ó r n e j  r o z w i j a  o w o c n ą  
d z i a ł a l n o ś ć  i j u ż  z d ą ż y ł o  p o d w o i ć  s w o j e  s z e r e g i .  D z i e l n i e  p r a ­
cują d la  T . M . K .  ks. patron Haroński 1 prezes p. Czadankiewicz* 
„ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 44

Rybnik. 5 l i s t o p a d a  b .  r .  ks. patron Thiele w y g ł o s i ł  b a r d z o  
i n t e r e s u j ą c y  w y k ł a d  o K r ó l e s t w i e  C h r y s t u s o w e m  w  p a ń s t w i e  
i r o d z i n i e .  3 - g o  g r u d n i a  u r z ą d z i  T .  M .  K .  p r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e .  
U c h w a l o n o  z w r ó c i ć  się do w ł a d z  z p r o ś b ą  o z a b r o n i e n i e  s p r z e ­
d a w a n i a  p r z e d  k o ś c i o ł e m  c z a s o p i s m  s e n s a c y j n y c h .

W yry. Z e b r a n i e  o d b y ł o  się 29 p a ź d z i e r n i k a  b r .  R e f e r a t  
o r g a n i z a c y j n y  w y g ł o s i ł  k s .  p r o b o s z c z .

ę  x

Odpowiedzi Sekretariatu.
P. T. Zarząd T .M .K . w  Kochłowicach. S e k r e t a r j a t  u p r a s z a  

o n a d e s ł a n i e  do a k t  j e s z c z e  j e d n e j  f o t o g r a f j i  z  o b c h o d u  3 0 -le cia  
T .  M .  K .

Wypróbowane przepisy.
1. W ołowe serce w  potrawie (n a  6 osób).

Proporcje: 1 s e r c e  w o ł o w e  (c a  70 d k g ) ,  VA I tr .  w o d y ,  c e ­
b u l a ,  l is te k  b o b k o w y ,  2 ł y ż k i  o c t u ,  4 z i a r n k a  p i e p r z u  a n g i e l s k i e g o *  
1 I t r .  k w a ś n e g o  m l e k a ,  5 d k g  m a s ł a ,  7 d k g  m ą k i .

Sposób przyrządzenia: Ś w i e ż e  se rce  o c z y ś c i ć  z k r w i  i ż y - .  
ł e k ,  d o b r z e  w y m y ć ,  z a l a ć  k w a ś n e m  m l e k i e m  i o d s t a w i ć  n a  bole 
n a  5— 8 d n i.  M l e k o  n a l e ż y  r a z  p o  r a z  o d n a w i a ć .  N a s t ę p n i e  
w y j ą ć  s e rc e  z m l e k a ,  p o k r a j a ć  w  p l a s t e r k i ,  z a l a ć  w o d ą  i g o t o w a ć  
ż  p r z y p r a w a m i  d o  m i ę k k o ś c i .  Z a s m a ż y ć  m a s ł o  z  m ą k ą  n a  żółty  
k o l o r ,  d o l e w a j ą c  s m a k  w y g o t o w a n y  z  s e r c a ,  p o s o l i ć  d o  s m a k u
1 d o d a ć  k i l k a  k r o p e l  M a g g i e g o  p r z y p r a w y .  D o  te j p o t r a w y  
m o ż n a  p o d a ć  m a k a r o n .

2. Kapusta duszona na kwaśno ( n a  6 o s ó b ) .
Proporcje: 1 g ł o w a  b i a ł e j  k a p u s t y ,  12 d k g  ś w i e ż e j  s ł o n i n y ,

2  M a g g i e g o  k o s t k i  b u l i o n o w e ,  sól.
Sposób przyrządzenia: K a p u s tę ^  o b r a ć  z l u ź n y c h  liś c i ,

o p ł ó k a ć ,  d r o b n o  p o s z a t k o w a ć ,  s p a r z y ć  g o t u j ą c ą  w o d ą  i p r z e a  
p e w i e n  c z a s  p o z o s t a w i ć  w  tej w o d z i e .  N a s t ę p n i e  k a p u s t ę  w y ł o ­
ż y ć  n a  s it o ,  a b y  o s i ą k ł a .  W  r o n d l u  p r z e s m a ż y ć  p o k r a j a n ą  w  d r o - .  
b n e  k o s t e c z k i  s ł o n i n ę ,  d o d a ć  k a p u s t ę ,  z a l a ć  t r o c h ę  r o s o ł e m ,  s p o ­
r z ą d z o n y m  z  2 M a g g i e g o  k o s t e k  b u l i o n o w y c h ,  p o s o l i ć  i d u s i ć  
d o  m i ę k k o ś c i .  W  k o ń c u  z a p r u s z y ć  ł y ż e c z k ą  m ą k i  z a g o t o w a ć  
i w y d a ć  n a  stół d o  p i e c z o n e g o  m i ę s a  lu b  b i a ł e j  k i e ł b a s y .

3. Sałata z ziemniaków na ciepło ( n a  6 o s ó b ) .
Proporcje : VA k g  z i e m n i a k ó w ,  2 s e l e r y ,  6 d k g  s z y n k i ,  ce-i 

b u ł a ,  5 d k g  m a s ł a ,  2 ł y ż k i  m ą k i ,  >2 I t r .  m l e k a ,  sól i p i e p r z .
Sposób przyrządzenia: S e l e r y  i z i e m n i a k i  u g o t o w a ć  w  ł u ­

p i n a c h  i o b r a ć ,  a b y  o s t y g ł y .  S z y n k ę  1 ce b u lę  d r o b n o  p o k r a j a ć  
i dusić w  m a ś le  10 m i n u t ,  d o d a ć  m ą k ę ,  p r z e s m a ż y ć ,  p o d l a ć  m l e ­
k i e m ,  d o d a ć  sól i p i e p r z  i r a z  z a g o t o w a ć .  D o  t e g o  sosu d a ć  
k a r t o f l e  p o k r a j a n e  w  t a l a r k i  i n ie c o  d r o b n o  p o k r a j a n e g o  s e l e r a ,  
j e s z c z e  r a z  d o b r z e  z a g r z a ć  i o b fic ie  s k r o p i ć  M a g g i e g o  p r z y p r a w ą

M  a r  j a .


